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25 Dodatkiem tygodniowym i Dziennikiem urzędowym codziennym kosztuje w prenumeracie: B e z  p o c z t y :  kwartalnie 3 złr  
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w półkolumnic (drukiem garmont) po raz pierwszy 3 k r., następnie po 2 kr. ra. k.

P K Z M Z G I jĄM*'
Monarcliya austryacka. —  Anglia. —  Francy a. —

W łochy. — Niemce. — Doniesienia z ostatniej poczty. — W iadom o­
ści handlowe.

Belgia.

MONAIICI1YA AUSTRYACKA.
Rzecz urzędowa.

Kraków. 22go kwietnia. Na budowę kościoła w Wiedniu 
"i> ynęły następujące dalsze składki:

i ani Scholastyka Paprocka złożyła 3r., imx. katecheta Makary 
makowski w Krakowie 2r.

Tarnowski c. k. urząd obwodowy 330r.52ki\ i 7 dukatów w 
* °e ie ; a mianowicie pp. dr. Boczkowski 10r., Langie 4r., Kuhecki 
l r*5 Sloczkiewicz lr ., c. k. radzca apelacyjny Wsetecka 10r., radz- 
cy sądów szlacheckich: Józef Sehiitzel 5r., Ościsławski 10r., Ko- 
schina 10r., sekretarze sadów szlacheckich: Bartmaiiski 5r., Kummer

or., dr. Hoborski 5r., dr. Serda 2r., dr. Balko 2r., dr. Stojałowski 
2r., dr. Witski 4r., dr. lleger 2r., dr. Grabczyński 5r., aulkultanci: 
Horaczek 2r., Nowak lr., Orleeki 2r., Itamult 2r,, Żuk-Skarzewski 
lr ., Smydziński lr., Krobicki lr ., Managella 2r., dyrektor cxpedytu 
sadów szlacheckich Elsner lr ., Płoński, kancelista sadów szlacheckich 

i., nenarski lr ., Baldini lr ., T ob is 'lr ., Tormassy lr ., Hennoch 2r., 
lsonski i Piątkicwicz po lr ., Pelinka, dyrektor registratury lr.30k., 

legistranci: Czyżewicz, Dzikowski i rewident obrachunkowy Godlew­
ski po lr., Darski 2r.. prolokolista Patelski i adjunkt protokołu L i­
siecki po lr ., kanceliści: Ponikło lr ., Misiurini i Dobrzański po 20k., 
Mitschka 30k., mandataryusz Walcnta 2r., właściciele dóbr: Stoiński 
10r., Dąhski ar., baron Feliks Konopka 15r., baron Leon Konopka 5r., 
Dobrzyński 5 dukatów, Treter 1 dukata, Trcter Maryan 1 dukata, 
'Maiulataryusze: Zielonka, Pieczonka, zarządzca dóbr Tokarz i pro­
boszcz ks. Lgocki po 2r., poborca podatków Kandyi, kontrolor Bi- 
Stronij dzierżawca dóbr Kukuk i proboszcz ks. Fryzlcwicz po lr ., 
poborca podatków Godek 2r., kontrolor Górski lr ., sługa urzędoAvy 

^eicbel 20k., Franciszek hrabia Wiesiołowski 5r., dr. Fierich, lekarz 
o nvodo\vy 10r., Weinling, komisarz obwodowy, Dtirll, Macher, Zgór- 
® b Kissaccbini i Poli po 2 r ., gubernialny koncepista Gałecki lr., 
expozyt Siemiński 2r., właściciel dóbr hrabia Raczyński 50r., komi­
s j a  dóbr Niklas 2r., kontrolor Berger, rachmistrz Janusiewicz i nad­
leśniczy Banda po l r . , zarzadzcy ekonomiczni: Juhre, Łomnicki, 
Białkowski, jun. i W ójcicki sen. po lr ., urzędnicy ekonomiczni w po- 
ii niej szych kwotach 5r.40k., mandataryusz Terlecki 2r., Zająezkow- 

aktuaryusz 30k., dyrektor gynmazyalny Keidoscli lr., nauczy- 
oiele gyninazyalni: Krawczyński i Kluczycki, po lr ., uczniowiegym - 
tó\v^t'.U' : ^°**tyński 2r., baron Łewartowski jun. 2r., baron Lewar- 
rount1 ił-6'1' Gabryszewski, Budolpb, G.abryszewski, hrabia Bel- 
czniow decki, Marynowski i Różycki po lr ., nauczyciele i u-

j^e Vv pomniejszych kwotach llr .4 2 k .
X. B v T 1S- y a t  dystryktowy w Mogile 32r.3ók., a mianowicie pp. 
boszcz ks ^  X J' Tl'yba 2r-’ k,aszto1' Cystercyenzńw 10r., pro- 
adinnbt » r i c 7-e P a n o w s k i lr., nauczyciel Kazimierz Rogoziński 30k., 
Penot 30t k u n d e l  30k., X. Textorys 20k., J. Kirchmajer 2r., 
Wy ’’ 8’n,iny PJeszow i Kujawy 4r.45k., komisarz dystrykto-

jj^Ł ̂
pokoju okv°ę'gukM C'-,k ; "y ś s z y  sąd 14r.30k., mianowicie c. k. sąd 
2r , Korczyński \viod ?S° ’ L PP- S1'K0'vski 1>a" eł> s?dzia Pok° ju 
okręgu K rzeszow ickiego""0''* ’ sckretai'K U-.30k., c - k- sad Poko.ju 
wicz 2r., Jan Ignacy Gradów'':auo'vicie P P -  sędzia pokoju Jan Dule- 
Stanisław Matusińsld, ^ 2^ ’ Ja“  Cukrow.cz sekretarz 3r„ 
Krakowa, mianowicie pp. Kajctan? , c - ’ %  PokoJu >masta
Maciejowski, sekretarz lr . K° 'V“ lskl’ s? ‘k ia  Poko->u f ’ Io i“ as*

W ie d e ń , 27. kwietnia. Dnia 28. kwietnia 1853 wyjdzie w 
c. k. nadwornej i rządowej drukarni w Wiedniu i będzie rozesłany 
XXII. zeszyt dziennika ustaw państwa.

Zeszyt ten zaw iera pod 
Nr. 70. Rozporządzenie ministeryum sprawiedliwości z 20. kwietnia 

1853, którem się dla królestw W ęgier, Kroacyi i Sławonii, W iel­

kiego księstwa Siedmiogrodu, Serbskiego Województwa i Teme- 
skiego Banatu postanawiają prowizoryczne przepisy o kosztach 
procedury karnej.

Sprawy krajow e.
L w ó w , 24. kwietnia. Przegląd postępu w odstawieniu re­

krutów w Galicyi, na Bukowinie i w okręgu Krakowskim od Igo 
marca do 15. kwietnia 1853 r.
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Wadowice 779 17 709 17 70 } Prze wyżka 3
Kraków 320 55 316 42 4 13 rekrut, żyd.
Sącz 577 28 548 6 29 22
Bochnia 558 36 420 9 138 27
Tarnów 623 61 568 41 55 20
Sanok 758 42 331 15 427 27
Jasło 629 27- 425 17 204 10
Rzeszów 753 63 367 14 386 49
Przemyśl 643 57 558 53 85 4
Żółkiew 606 42 542 32 64 10
Złoczów 625 115 569 79 56 36
Lwów 433 82 433 82 — — jPrzewyżka 4
Sambor 753 61 748 60 5 1 rekr. chrześ.
Stryj 590 55 544 42 46 13
Stanisławów 640 79 640 74 — 5
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332 a więc ogółem 
1882 rekrutów.

(Instrukcya dla czynności urzędowej okręgowych komisyi indemnizacyjnyck w 
kraju koronnym Galicyi.)

W  rozporządzeniu wysokiego ministerstwa spraw wewnętrznych 
z dnia 4. października 1850, mocą którego ogłoszone zostały zasa­
dy , według których ma być przeprowadzone zniesienie od ciężarów 
gruntowych w Galicyi, zapowiedziano oraz, że w swoim czasie w y­
dana zostanie na propozycyę komisyi ministeryalnej i za potwierdze­
niem wysokiego ministeryum dla okręgowych komisyi indemnizacyj- 
nych osobna instrukcya urzędowa , według której postępować mają 
te komisye przy oznaczaniu stosu nkoAvej spłaty dawniej po ddańczych 
należytości urbaryalnych, które w miarę ilości podanej przez upra­
wnionych do poboru a sprawdzonej przez rzeczone komisye, Avyna- 
grodzone być mają z środków krajowych. Ta instrukcya dla czyn­
ności urzędowej okręgowych komisyi indemnizacyjnych została teraz 
wydaną. Główne jej punktu są następujące: Rzeczą komisyi jest 
przekonać się we wszystkich wypadkach, czyli zobowiązany przypi­
sany mu grunt rzeczywiście w podanej objętości spokojnie i nieza- 
przeczenie posiada.

Jeżeli dominium ściągnęło pewne części gruntów poddańczych 
i podało ciążące na nich należytości, a uprawniony do poboru nie-

częsc
ta miara także i wtedy ma być użytą, g d y  część  gruntu zginęła przez
wypadki elementarne. Ale jeżeli ten stosunek jest wątpliwy, a oby­
dwie strony w tym względzie zgodzić się niemog-ą, wtedy należy
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ten stosunek sprawdzić urzędownie, jednak przytem zawsze mieć na 
uwadze, że data prowizorycznego katastru podatkowego względem 
przestrzeni gruntu niestanowią legalnego dowodu.

Jeżeli grunta poddańcze zostały zamienione za dominikalne bez 
pozwolenia rządu krajowego , a dominium podało owe należytości , 
które pierwotnie ciężyły na gruntach poddańczych znajdujących się 
teraz w jego posiadaniu, wtedy komisya ma sprawdzić, czyli wy­
mienione grunta in quanto et quali są rów ne, a jeżeli się okaże 
zmniejszenie indywidualnej lub konkretalnej posiadłości gruntu, wte­
dy zniżyć ma stosunkowo podane należytości. Jeżeli zaś akt zamia­
ny potwierdzony został przez rząd krajowy, wtedy ten akt ma być 
uwzględniony bez dalszego sprawdzenia.

Podane należytości, które ciążą na gruntach poddańczych zo­
stających w posiadaniu uprawnionych do poboru albo na gruntach 
zniszczonych przez wypadki elementarne, mają przy sprawdzeniu 
być wykreślone, — z pod tego wyjęte są tylko należytości od pustek 
będących w posiadaniu uprawnionych do poboru, gdyż takie pustki 
ściągnięte będą na rzecz funduszu indemnizacyjnego.

Przy rozpoznawaniu i sprawdzaniu spłaty i miary dawnych w 
inwentarzu oznaczonych należytości poddańczych służy za podstawę 
wykaz według kategoryi. Przedewszyslkiem mają komisye okręgo­
we sprawdzić:

1) Czyli każda z osobna należytość podana do indemnizacyi 
w ogóle i w oznaczonej mierze aż do roku 1846 istniała ? (T o 
sprawdzenie uskuteczni komisya zazwyczaj ustnie przez wysłucha­
nie przełożonego miejscowego i mężów zaufania, Jeżeli przytem za­
chodzą w ątpliw ości, wtedy się z aktów ściśle sprawdza pobór po­
danej należytości, jaki istniał aż do roku 1846.)

2 ) Czyli każda należytość w ogóle i według podanej miary za­
warta jest w fasyach prowentowych z roku 1820?

3 ) Czyli i jak dalece pojedyńczym należytościom sprzeciwiają 
się weryfikowane przez urząd obwodowy inwentarze, prawomocne 
decyzye władz politycznych lub sądowych, i potwierdzone z urzędu 
obwodowego umowy albo ugody?

Jeżeli podane albo według sprawdzenia aż do roku 1846 egze­
kwowane należytości zgadzają się z fasyami prowentowemi z roku 
1819/20 5 wtedy jeszcze przekonać, się należy, czyli i jak dalece przy­
toczone ud 3 )  dokumenta sprzeciwiają się należytościom lub nie? 
W  ostatnim wypadku uznaje komisya ważność sprawdzonych nale­
żytości, w pierwszym zaś wypadku, jeżeli uprawniony niemoże u- 
Sprawicdliwić przekroczenia , przystępuje komisya w miarę tych do­
kumentów i albo Ic należytości jako nieprawne zupełnie wykreśla, 
albo je  na prawną miarę redukuje.

W  gminach , gdzie istniała takzwaaa zmienna pańszczyzna 
(wandelbare llobot), która  dawni poddani, m ajaćy zaprzęg ,  odrabia­
li bydłem a inni pieszo, należy oznaczyć wartość tej zmiennej na­

leżytości na podstawie rzeczywistego jej istnienia w przeciągu czasu 
od 1. stycznia do 15. maja 1848. ( i ,  a,j

(K u rs w iedeńsk i z  2 . m aja .)
O bligacye d!ugu państwa 5 %  —  ; 4 % V 0 8 5 % ;  4 %  7 5 3 '8 ; 4 %  z r. 1850. 

—  ; w ylosow an e 3 % — ; 8 % %  — . L osy  z  r. 1834 z  r. 1839 147. W ie d . 
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Ang-ifa.
(N ow in y  d w oru .)

L o n d y n . 25. kwietnia. Królowa, która już tak dalece przy­
szła do zdrow ia, że jutro lub pojutrze wyjedzie , zamyśliła aż do 
ostatniego tygodnia w miesiącu maju bawić na wyspie Wight i ob­
chodzić tam swoje urodziny w gronie familii. Jego Mość Król Ha­
noweru będzie trzymać do chrztu młodego księcia i spodziewają sie 
także przyjazdu Ich królewiczowskieh Mości Księcia i Księżniczki 
Prus na tę uroczystość, którą do połowy miesiąca czerwca odłożono.

(P reu s. Z tg .j
(P os ied zen ie  izb y  w y ż s z e j.)

L o n d y n , 23. kwietnia. Na wczorajszeni posiedzeniu Izby 
wyższej przyznał sir Fitzroy Kelly niezwykłą śmiałość planu finan­
sowego przedłożonego przez kanclerza skarbu, mimo to jednak uznał 
plan ten w ogólności za niekonsekwentny, niepodobny do wykonania, 
szkodliwy i niepotrzebny. Przygania tak znacznemu pomnożeniu ka­
pitału długów narodowych śród stosunków wzniecających obawę, że 
doliczona suma może się z czasem powiększyć 20to a nawet 5Ókro- 
tnie. 'Zaproponował więc wypuszczenie klauzuli odnoszącej się do 
drugiej części planu finansowego. —  Dalej zabierało wielu jeszcze 
członków głos w tym względzie, poczem poprawkę sir F  Kelly  
odrzucono 2 3 4  glosami przeciw 175 , i większością, 5 9  głosów  
przyjęto pomie.niony plan finansowy ze wssystkiemi klauzulami, 

(P ro jek t  finansow y p. G ladstone.)

Dziennik ,fE. pisze o przedłożeniu finansowem p. Gladsto­
ne: „Ogólne wrażenie pomicnicnego przedłożenia było dosyć pomy­
ślne, zwłaszcza że każda klasa znajdzie pomiędzy 230 zmniejszenia­
mi podalkowemi przynajmniej jedno dla siebie pożądane. Opozycya 
też przyjmie to zapewne z wdzięcznością, że kanclerz skarbu przy­
jął do swego budżetu niektóre pomysły pana d’Israeli. Trudno wpra­
wdzie, ażeby wszystkie punkfa tak obszernego przedłożenia przyję­
to, wszclakoż główne jego założenie otrzyma zapewne większość 
głosów' w Izbie niższej. P. Gladstone liczy zupełnie na coraz więcej 
rosnący byt dobry i siłę konsumcyjną Anglii. Jakoż obecne stosunki 
krajowe usprawiedliwiają zewszechmiar podobną otuchę.“ Dodać 
też przy  tej sposobnośc i  należy, że depesza telegraficzna don«E!Łaca 
o przyjęciu propozyeyi pana Gladstone w Izbie niższej była mylną

M A K  S K A L O A Y .k
P o w i e ś ć  o s t a t n i e g o  * domu N i e c ż n j ó w ,

pisana przez Zygmunta K a cz k owsk i cg o.
(C ią g  d a lszy .)

Tymczasem pan Kitajgrodzki przystąpiwszy zwolna do komen­
dantów, najpierwej milcząc owym krzyżem swoim przeżegnał nas 
wszystkich trzy razy, potem zasie rzekł głośno:

—  Pochwalony Jezus Chrystus, Zbawiciel świata.
—  Na wieki wieków, —  odpowiedziało kilkanaście głosów, po­

między któremi, jak uważałem, dobrze się dały słyszeć głosy pa­
nów Pieniążka, Chojnackiego, Deręgowskiego i innych naszych. Tedy 
znów K itajgrodzki:

—  Wojna, panowie bracia?
—  W ojn a , —  odpowiedziało kilku komendantów, ale jakoś 

nieśmiało i pałasze już opuszczając ku ziemi. Tedy on znowu:
—  Z Bogiem, czy nie z Bogiem ?
Na to zapytanie, nie tylko że panowie komendanci głowy 

"zwiesiwszy za pałaszami nic nie odpowiadali, ale taka nawet cisza 
nastąpiła w szeregach, jak gdyby w grobie. W tedy Kitajgrodzki je ­
szcze raz, ale już wielkim i silnym głosem zapytał:

—  Z  Bogiem, czy nie z Bogiem ?
—  Z Bogiem ,—  odezwał się wtenczas dopiero głos jakiś sze­

regu. Ale Pieniążek, który już jeno czekał dobrej pory, aby ze swo- 
jem wystąpić, wyskoczył zaraz przed front i wskazując ręką w to 
miejsce, zkąd się głos ostatni dał słyszeć, a patrząc na Kitajgrodz- 
.kiego,zawołał mocno:

—  A fałsz to jest wielki i kłamstwo wierutne! ho nie z Bo­
giem ale z szatanem poczyna się ta wojna!.... ktokolwiek jesteś, ty 
święty i nieskalany rycerzu, nie dotykaj się ręką twoją tej sprawy, 
bo te głow y które tu widzisz, myślą o napadzie na dom braterski, 
te serca zieją zemstą prywatną, te oręże niosą śmierć i morder­
stwo i krwi bratniej wylanie!

—  Domowa wojna! —  zawołał na to pan Kitajgrodzki, —  
mord, rabunek, pożoga! Appage, appage Satanasf —  i zdjąwszy

czapkę z g łow y, począł nas znowu żegnać swoim kryżem , mówiąc 
w g ło s : —  W  imię Ojca i Syna i Ducha świętego , Amen. Ojcze 
nasz, któryś jest w niebie, święć się imię Twoje.... i tak dalej, aż 
póki całego pacierza w głos nic odmówił. I było tak. że podczas, 
gdy jedni pozdejmowawszy czapki powtarzali za nim modlitwę, dru­
dzy milczeli i stali w osłupieniu. Ale po skończeniu pacierza już 
dłużej nie czekał Pieniążek , jeno wysadziwszy natychmiast księdza 
Kalasantego, na barki dwóch szlachty potężnej siłą i wzrostem prze­
noszącej szeregi, sam się rzucił pomiędzy nas, wołając: Józef, Jó­
zef, Józef!

Tymczasem ksiądz Kalasanty, podniósłszy paciorki swoje z 
krzyżykiem w praw icy, liukuął już wielkim głosem : —  W  imię 
Ojca i Syna i Ducha świętego, Amen. Kto w Boga wierzy i ma 
znaki chrztu świętego na c z o le , uderz się w piersi i upadnij ua 
ziemię, w proch, przed Bogiem twoim, albowiem wielkie jest miło­
sierdzie Jego! Ucichły już bezbożne hałasy w asze, uśmierzyły się 
złości plugawe, pokładły sie nienawiście, a- podczas kiedy tutaj na 
ziemi przygasa już ogień wojny domowej , zażegnięty przez kilku 
zapomniałych grzeszników: tam w niebie wyęogadza się oblicze
Boże i przygasa także on ogień smolny i siarczany, który niebawem 
miał obrócić w gruz i popiół to miasto swawolne , tak jako niegdy 
obrócił Sodomę i Gomorrę! Słuchajcie mnie wierni i nawracający 
się do Boga swego bracia, sąsiedzl, obywatele! słuchaj mnie ty, 
który już dawno w zazdrośnem twem sercu zawidziłeś nie temu 
JW., ale wszystkim Wojewodom i Senatorom dostatku i znaczenia, 
i przyszedłeś tego ci najbliższego zniszczyć i zrujnować , aby się 
stał równym tobie i tak jak ty miał ledwie raz w tydzień kawałek 
mięsa na stole, i chleb czarny codziennie , i aby się żona jego W 

brudnym fartuchu kręciła około niego i dzieci w strzępiach i ła­
chmanach, i aby się rozpił potem z nędzy i frasunku, tak jak ’eś ty
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W  komitecie bowiem przyjęto tylko niektóre zawierające się w po- 
mienioneni przedłożeniu propozycye. (AbbI, W . Z . )

(P e ty cy e  o p rz y ję c ie  budżetu  pana G lallslone. —  Illuslrow an e listy g o ń c z e .)
L o n d y n ,  22. kwietnia. „ Globev- donosi o nadesłanej petycyi 

z Portsmouth o przyjęcie budżetu Mr. Gladstone. Również w W est- 
minster odbedzie się w poniedziałek zgTomadzenie dla przedłożenia 
petycyi w  tym samym zamiarze. Budżet znajduje w całym kraju 
sympatyę. Główną kwestyą jest jeszcze tylko to, jak przyjmie Irlan- 
dya podatek docliodowy; można się jednak spodziewać, że opuszcze­
nie tak zwanego „długu głodu“ pojedna irlandzkich właścicieli dóbr 
z podatkiem dochodowym.

Przed kilką dniami otrzymano w Skotland Yark w Londynie 
pierwszy egzemplarz ilustrowanych listów gończych, które angielska 
policya zaprowadzić zamyśla. Namieniony egzemplarz jest ułożony 
w policyi w Manszestrze i zawiera prócz zwyczajnego opisania o- 
soby, tak doskonały wizerunek zbiegłego zbrodniarza, że opisanie 
osoby stało sio prawie niepotrzebnem. Słychać, że teraz będzie ka 
żdy znaczniejszy wiezień za wnijściem do wiezienia portretowany.

(Abdk. W . Z .)

Fraucya.
(O d ro cz e n ie  nadania kon cesy i transatlantyckiej słu żby  p ocztow e j. —  Okólnik m i­

nistra D ucos do je n e ra łó w .)

P a r y ż . ,  24go kwietnia. W  półurzędowej części potwierdza 
„ M o n i t o r umieszczoną już w dzienniku |.(Jonsti/tifionnel wiado­
mość, że rząd odroczył nadanie koncesyi transatlantyckiej służby 
pocztowej za pomocą statków parowych. Komisya ustanowiona do roz­
poznania przedłożonych projektów znalazła, że trzy wielkie linie, 
któreby potrzebne były utrzymywać dwa razy na miesiąc komunika- 
cye między Francyą i Stanami zjednoczonemi, z Antylami i zatoką 
mexykańską, cieśniną Panama, z Cayenne, Horn, Brczyiią i La Plata, 
musiałyby rocznie zrobić 296,865 mil morskich, a do tego potrzeba 
29 okrętów o sile 17,600 koni. W edług zdania „ Monitora“  z je ­
dnej strony zbyt znaczne są koszta, jakich wymagają okręta i po­
trzebne budowle w portach ażeby zrobić miejsce dla wielkich o- 
krętów a kompanie żądają od państwa przeszło 15 milionów rocznej 
subwencyi, podczas gdy dochód jeszcze jest niepewny, a z drugiej 
strony spodziewać się należy po najnowszych wynalazkach znacznego 
oszczędzenia opału i miejsca dla maszyn, tudzież pomnożenia miej­
sca dla pasażerów a przeto i większego dochodu. Dla tych przy­
czyn oświadcza rząd, że jeszcze niemógł dać żądanej koncesyi, ale 
przyrzeka urządzić w jak najkrótszym czasie linię komunikacyjną z 
Brczyhą i postarać się za pomocą prób z najnowszemi wynalazkami 
o środki do uzupełnienia innych zamorskich komunikacji.

—  Minister marynarki p. Ducos wydał w ostatnich dniach swo­

je j tymczasowej adminiśtracyi ministerstwa wojny do wszystkich'je­
nerałów okólnik, w którym im przypomina, ze prawo wynagradzania 
i publicznego uznawania zasług wojskowych, wyłącznie przysłużą 
Cesarzowi, i że w  armii zakazano przyjmować podarunki i honory 
bez przyzwolenia głow y państwa, i naradzać się wspólnie-nad temi 
sprawami. Częste zaniedbywanie tych przepisów w ostatnich'latach 
przypisuje minister wpływowi ciężkich prób. na jakie wojskowa kar­
ność w ostatnich latach była wystawiona. (P r . Z tg .)

Belgia.
(W iad om ości, b ie ż ą ce  z B ru x e li.)

I S r u s c h i . 25. kwietnia. Temi dniami przybył tu pan llaspail 
z twierdzy Donlens. W yborcy w Bruxeli na miejsce zmarłego se­
natora barona Dudeken, obrali senatorem hrabię Leempool. Namie­
niony hrabia miał za sobą 944 głosów, podczas gdy kandydat par- 
tyi katolickiej, pan Dindat, 407 głosów otrzymał. —  Izba reprezen­
tantów potwierdziła koncesyę kolei żelaznej z Manage do Ertjueliens.

( Preuft, Z tg .)

Wftocfi y.
(P ro jek t  do ustaw y w zględ em  kredytu no k orzy ść  em igra n tów .)

Turyn, 21. kwietnia. Drugi, trzeci i czwarty artykuł proje­
ktu do ustawy, którym na korzyść emigrantów ma być przyzwolony 
kredyt w kwocie 400,000 lirc w sposób pożyczki, tak opiewa:

„Art. 2. Pojedyńczc pożyczki pareyalne mają być zastósowane 
do dóbr, które rzeczeni poddani Piemontu posiadają w lombardzko- 
weneckiem królestwie, równie jak odpowiadać ich stosunkom fami­
lijnym, nie mogą jednak w żadnym przypadku na familię przewyż­
szać sumy 5000 lirów i dwóch trzecich części zasekwestrowanych 
dochodów.

Art. 3, Te pożyczki będą wydawane bez procentów pod wa­
runkiem, że pożyczka będzie zwrócona w przeciągu roku licząc od 
tego dnia, w którym odbierający pożyczkę uzyska stosowne środki 
utrzymania się.

Art. 4. Otworzony za pomocą tej ustawy kredyt będzie w p i­
sany w stosowna kategorye budżetu na powszechne wydatki.“

(AbbI. W  Z .)

liem ce.
(O św ia d czen ie  gabinetu p ru sk ieg o  w  sp raw ie  w y ch o d źcó w  austryackieb w  A n ­

g lii p rzeb y w a ją cy ch .)

B e r l i n ,  24. kwietnia. Oświadczenie Prus dane podczas gło­
sowania na posiedzeniu niemieckiego zgromadzenia związkowego w 
w Frankfurcie n. M. z dnia 12go kwietnia 1853 w sprawie wychodź­

c ę  rozpił i rozpuścił!..!, słuchaj innie ty, który na frymark wywie- 
siwszy twoje dziurawe sumienie, dłonią zakrywszy oczy tw oje , aby 
się nie oglądnęły po-za siebie i nic ujrzały tych dobrodziejstw, któ- 
rych-eś sam od W ojewody dośw iadczył, trunkiem przymroczywszy 
pamięć sw oją , aby ci nie przypomniała, jako ciebie podłego nie­
wdzięcznika i fałszywego przyjaciela, zawsze grzecznie i po brater­
sku witały usja (Cg0 pana. wziąłeś dziś kilka srebrników za to, 
ażeby się zbuntować przeciwko bogatszemu bratu twemu , ażeby w 
^ k ę  ukąsić swojego dobrodzieja, ażeby niepokalane imię jego pa- 
skudnemi usty splugowić, ażeby świętokradzką ręką się rzucić na 
te"  zamek wspaniały, który jakby świątynia jaka niespożytą ma 
cześć i poszanowanie w narodzie!.... słuchaj mnie ty pijanico obrzy­
dły i kostero przeklęty, któryś tu przyszedł po to , aby sic napaść 
cudzym clilebcm i napoić cudzym trunkiem i potem pijaną ręką 
twoją w onej krwi obroczyć, która płynęła niegdy w żyłach Kmi­
tów, Tęczyńskich, Ossolińskich, Stadnickich i którą ze czcią i na­
bożeństwem wspomina Europa i cały świat clirześciański! — słu­
chaj mnie i ty tłumie podły i plugawy, którego karki pan Bóg sam 
w pług zaprzągł za grzech Kaimowy i kazał mu orać ziemię poty, 
pókiby ziemią i błotem nie wytarli śladów zbrodni ze swojej du­
szy!.... słuchajcie mnie wszyscy, —  a nic odwracaj się odemnie i 
ty panie Podczaszy, który pijesz jak suseł, wrzeszczysz gad gadu 
gadu i jak gadzina ciskasz sic na tego, który ci przed czterma laty
W 111 °Jcj obecności sześć tysięcy złotych bez prowizyi pożyczył!....
ani y panie butny z  Jab łon ek , k tóry  armaty w y ce lo w a łe ś  p rze ciw k o  
tem u, k tóry  od lat kill „  . . • • n  i - • i, , , J Kllltunastu me brom ei wytłukac wszystkich sarn
i oiyncow  w swoich ogromnych lasach!.... ani ty panie Sędzio, 
który przyleciałeś jak oparzony, aby rekc podllieW na tego, w  któ­
rego domu córka twoja po śmierci żony' twojej przez lat kilka o- 
pływała w dostatkach i pieszczotach przez łaskę W ojewodziny!.... 
ani ty panie Pisarzew iczu, na którego tenże sam W ojewoda łożył 
gotowy grosz przez lat sześć w Lwowskich szkołach!.... ani ty pa­
wie Mieczniku, któryś wziął żonę z fraucymeru Jyy. Pani, i wziąłeś 
posag za nią z łaski tych państwa i póki siedziałeś na bruku w 
Leśku, miałeś i pieczone i warzone z tego zaniku, na który się

miotasz teraz jak pies wściekły i przeciwko któremu łączysz się z 
pijaną najemników czeredą!., ani ty karmazynowy szlachcicu z Lu- 
towisk, który chodzisz po wszystkich dziurach. głową kiwasz i ni­
by-to zgodę każesz i pojednanie, a czy ty myślisz, że jam jest śle­
py i nic widzę, jako przeto w7 bok trącasz każdego i podżegasz le­
piej mord i wojnę domową, niżeli pan Cześnik inoci-panie, który 
jest primus con.sul dzisiejszej rozpusty!,... nie odwracajcie się ża­
den odemnie i słuchajcie, eo wam opowiem!

Tu ks. Kalasanty, siedząc ci.ągle jeszcze na szlachty ramio­
nach, opow iedział wielkim głosem a prędko, jak mu się sam pan Bóg 
objawił tej nocy. Był gniewny bardzo, brwi miał ściągnięte, pioru­
ny gotowe trzymał już w reku i rzekł Kalasantemu: Id ź , weź 
wszystkie sprawiedliwe zc sobą i wynijdź precz z tego miasta, bo 
w momencie kiedy pierwsza kropla krwi bratniej upadnie na ziemię, 
spalę je ogniem i siarką, że do jednej doby jeno gruz i popioły na 
tern miejscu zostaną! Pod popiołami zagrzebię wszystką szlachtę 
Sanocką i wymrą jej niemowlęta, które pozostawiali w domach, że 
nawet imienia jej nie zostanie na ziemi! —  Ksiądz Kalasanty upadł 
na kolanta przed Panem zastępów i prosił za bracią szlachtą i mia­
stem: — Słuchaj! —  rzekł na to Pan, —  wiem, iześ jest sprawie­
dliwy i wiem jak karcisz swawrolę tych pokoleń wyrodnych..,, na 
twoją prośbę jeszcze przyszłe dzisiaj rycerza mego, któren w7czoraj 
dopełnił pokuty i jest czysty, jako Józel Egipski był czysty przc- 
dcniuą i rozkażę jemu , aby ich przeżegnał krzyżem syna mojego i 
aby im opowiedział ostatnie słowo m oje; jeżeli i jego jeszcze nic 
usłuchają, zginą śmiercią płomienną!

—  I dotrzymał Pan obietnicy sw7o je j! —  wołał dalej ksiądz 
Kalasanty, —  który miał być przysłany , przyszedł ju ż , i oto stoi 
pomiędzy wami w swojej świętej pokorze , żegnając was krzyżem 
świętym, który mu Pan dał jako znamię posłannictwa swojego. Za 
nim i ja  niegodny sługa sług Pańskich, żegnam was krzyżem świę­
tym, upominając was na rozkaz Pański po raz ostatni i powtarzając 
po trzykroć: P a x  . p a x , pa.r vobiscum in .saren/a saccnlorum ,
Amen.

(C iąg  dalszy  nastąpi.)
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ców  austryackich w Anglii, jesf według dziennika „ Hamb. Na.chr.a 
następujące:

„Chociaż rząd królewski uznaje słuszność oburzenia się na te 
zbrodnie, o jakich propozycja w. książęcego rządu heskiego wspo­
mina, mimo to jednak zrobić musi tę uwagę, że potad nie ma w tej 
mierze takich wajaśnień, któreby rząd królewski mogły spowodować 
do stanowczego przyjęcia wniosku wtenczas tylko usprawiedliwio­
nego, jeźliby się okazało, że rząd angielski nie przychyla się z wła­
snej chęci do skutecznego nada! zapobieżenia wszelkim niegodziwo- 
ściom podobnego rodzaju.""

„Rząd królewski jest tego przekonania, że gabinet angielski u- 
dzieli chętnie wszelkiej ze strony swojej pomocy dla ukarania prze­
szłych lub zapobieżenia przyszłym zbrodniom, i sądzi zresztą, że u- 
rzeczywistnieniu tych zamiarów stanąć-by mogła na przeszkodzie 
(zw łaszcza przy takich jak w Anglii stosunkach politycznych) wszelka 
manifestacya podająca postępowanie rządu w podejźrzenie, jako-by 
zawisło tylko od wpływów mocarstw zagranicznych.

„A  chociażby gabinet angielski nie miał spełnić oczekiwań rządu 
królewskiego w sposób pożądany, to jednak przystąpił-by rząd kró­
lewski do rozpoczęcia w tej mierze negocyacyi dopiero po uprzedniem 
porozumieniu się z tym wysokim rządem związkowym, w którego 
terytoryum dopuszczono się zamachów wspomnionych, i który sam 
jeden tylko mógłby dla poparcia tyczących się negocyacyi z rządem 
angielskim podać bliższe szczegóły."" (A , Ii. W. Z .)

(P ro je k t  rządow y p rzed łożon y  izbom  pruskim  w  sp raw ie  ce ln e j.)

— W  kartelu celnym ułatwionym miedzy rządami Austryi i 
Prus przy zawarciu austryacko-pruskiego traktatu celnego i handlo­
wego z dnia 19. lutego r. b. obow'iązały się według §. 12. obadwa 
kontralmjącc państwa, zakazać swoim poddanym i osobom tymcza­
sowo w ich terytoryach osiadłym lub tylko na krótki czas mieszka­
jącym, pod zagrożeniem kary wszelkie w §§. 13. i 14. kartelu cel­
nego bliżej oznaczone przekroczenia obopólnych ustaw względem po­
datków od przywozu, wywozu i przewozu. Dla zadośćuczynienia 
temu zobowiązaniu ze strony Prus, potrzeba osobnych prawnych roz­
porządzeń, mocą których oznaczone są stosownie do zasad wyrze­
czonych w7 §§ . 13. i 14. kartelu celnego, kary na przestępstwa au­
stryackich opłat celnych popełnione przez poddanych pruskich lub 
przez osoby tymczasowo tylko w Prusiech zamieszkałe. Uznając 
tę potrzebę przedłożył rząd pruski izbom stosowny projekt do u- 
stawy. (L it. kor. austr.)

(Z a p row a d zen ie  kart pobytu  w  obw od z ie  rządu K ró le w ie ck ie g o .)

K r ó l e w i e c , 18. kwietnia. Pomnażająca sic coraz więcej 
liczba wychodźców polskich s p o w o d o w a ła  i  t utejszy  rząd kró lew sk i 
do zaprowadzenia kart pobytu , jak to w prowincji poznańskiej już 
jest w używaniu. Karty pobytu wydawane będą takim wychodźcom 
polskim, którym dozwolony być może pobyt w tutejszym departa­
mencie. Termin w tym względzie wyznaczono do 1. lipca r. b . , a 
przygotowawczym do tego środkiem bodzie ścisłe i dokładne wy­
kazanie wszystkich nienaluralizowanych, rozmaite obwody zamie­
szkujących wychodźców7 polskich. Nastąpić to ma u policyjnej wła­
dzy miejscowej do 1. czerwca r. b. , po upływie zaś tego terminu 
mają się wszyscy nowo-przybywający do Prus wychodźcy meldować 
w przeciągu dni ośm iu, gdyż w razie przeciwnym wydano-by ich

rzy się
a 'w  przeciągu ośmiu dni nie zameldow anych, i tylko wtenczas może 
w tym względzie nastąpić w7yjątek, jeźliby zachodziły przytem nad­
zwyczajne jakie okoliczności. Bez żadnego wszelakoż względu nale­
ży wydalić tych wszystkich — tak meldowanych jako i nicmeldo- 
wanycli, jeźli popełnieniem zbrodni lub złem postępowaniem stali się 
niegodni pruskiej opieki, a z przybyłych po 1. czerwcu r. b. tych 
znowu, którzy w7 jakikolwiekbądź sposób mogliby się stać dla de­
partamentu ciężarem. (Abbl. W. Z .)

(Rozporządzenie rządu w Cóslin.)
C o s l i n ,  20. kwietnia. Tutejszy rząd wydał pod dniem 8. na­

stępujące rozporządzenie:
„Żadnemu szynkarzowi w tak zwanej gospodzie rzemieślniczej 

nie wolno w dniach przeznaczonych do roboty, a zwłaszcza w dniach 
poniedziałkowych przyjmować u siebie podczas zwyczajnych godzin 
będącego w robocie czeladnika, a tern mniej dawać mu jadło i na­
pój. Działający przeciw temu zakazowi będzie dotknięty policyjną 
karą od dwóch do pięciu talarów. “  (A . B. \\ .Z .)

(S p ra w y  rady  miasta B rem y.)

B r e m a , 20. kwietnia. Rada miejska ukończyła na dzisiej- 
szeni posiedzeniu pierwsze odczytanie rewidowanego zarysu kousty- 
tucyi i odnoszącą się do niego ustawę. (  łT. Z .)

(K u rs g ie łd y  frankfurtsk iej z  28 . kw ietn ia .)
M edal austr. 5 %  8 6 ; 4 %  7 8 . A k cy e  bank. 1620. S ardyu sk ie  — . H i­

szpańsk ie  4 2 % . W ićd e ń sk ie  110. L osy  z r. 1834 196. 1839 r. 1 3 4 % .

(K u rs  g ie łd y  ber liń sk ie j z 28. kw ietn ia .)
D obrow oln a  p oży czk a  5 %  101 ‘ A  P- 4 % %  * r - 1850 1 0 3 % . 4 % %  z r.

1852 1 0 3 % . O bligacye długu państw a 93 . A k cy e  bank. 109 1. Pol. listy  za ­
staw ne — ; n ow e 9 8 % ; P ol. 500  1. 9 2 % ;  300 1. — . F ryd rych sdory  13*/J2. Inne 
z ło to  za  5 tal. lU /ie -  A ustr. banknoty. 9 3 % .

Doniesienia * ostatniej poczty.
P a r y ż ,  29. kwietnia. Dzisiejszy Monitor powołuje 80.000 

rekrutów z kontyngensu roku 1853. Nakazano ukończenie budowy 
kanału w departamencie Manche. ( P  St. Anz.J

R z y m , 23. kwietnia. Pan L. Aeuillot, redaktor dziennika 
Unirers wyjechał przed trzema dniami ztąd do Paryża.

N iiz z a ,  26. kwietnia. Angielsko-francuskiemu stowarzyszeniu, 
które wzdłuż francusko-włoskieh w7ybrzeży morza śródziemnego chce 
prowadzić kolej żelazną aż do Liwurny, odstąpiła tutejsza municy- 
palnosć bezpłatnie odnośną przestrzeń w sw7ojem terytorj7um.

(L it. koresp. austr.)

Wiadomości handlowe.
(C en y targow e w  obw od zie  S an ock im .)

S a n o k ,  24. kwietnia. W edług doniesień handlowych płacono 
w pierwszej połowie b. m. na targach w Sanoku, Dobromilu, Lisku, 
Rymanowie i Dynowie w przecięciu za korzec pszenicy 9r.55k.—  
9r.l2k .— lOr.— 9r.32k.— 9 r .l2 k .; żyta 8r.24k.— 7r.36k.— 8r.36k —- 
Sr.20k.— 8r .: jęczmienia 6r.43k.— 6r.24k.— 6r.20k.— 3r.l2k .— 6r.24k.: 
owsa 4r.9k.— 4r.— 4r.l2k .— 4r.— 4 r .; hreczki w7 Dobromilu 7r.36k. 
w Rymanowie 8i\; kukurudzy w Rymanowie 8r . , ziemniaków w Sa­
noku 3r.36k., w Lisku 4r. Cetnar siana kosztował 0— 48k.—  lr .ló k . 
— 0 — lr.Ok. Sąg drzewa twardego 4r.30k.— 5 r.1 2k .~ 5 r.— 6r.— 5 r .; 
miękkiego 3r.24k —  4r.l2k .— 3i\— 4r.48k.— 3k. Funt mięsa w oło­
wego sprzedawano po 6k. 4 k.— 0— 3 % k.— 4 % k. i garniec okowity 
po 2r.8k.— 2r.— 0— lr,3Gk. m. konw. W ełny i nasienia koniczu nie 
było w handlu.

M Łncs lw o w s k i .

Dnia 2 . maja.

Dukat h o le n d e r s k i .....................................
Dukat cesarsk i . . . .  . .
P ółim p erya ł zł. r o s y j s k i ........................
llu b e l srebrn y  r o s y j s k i ........................
T a la r  p r u s k i .................................................
P olsk i kurant i p ięcioz ło tów k a  . .
G a licy jsk ie  lis ty  zastaw ne za 100 z łr .

g otów ką | tow arem

złr.

~

1 kr- złr . kr.
III. k . 58 5 2
o 11 5 4 5 7
11 11 8 44 8 47
1 1 11 1 42 1 4 2 %
11 11 1 34 1 36
u 11 l 16 1 17
11 11 91 48 92 —

Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie Kredytowym.

K u p ion o  p r o c / -  leu p on ów  lOO po
P rzedano „  „  100 po
D aw ano „  ., za  100 .
Zadano „  ,, za  100 .

1853. z łr . kr.
iu. k. 91 50
ii n — —

ii ii — —

(K u rs  w ek slow y  w iedeński z  2 . m aja.)
Am sterdam  1. 2. m. 1 5 0 % . A u g sb u rg  1 0 8 %  1. uso. Frankfurt 1 0 7 %  1. 2. m. 

Genua —  p. 2. m. Ham burg 1 5 9 %  1. 2. m. L iw urna 1 0 9 %  p. 2. m. L ondyn  10.40. 
1. 3. ni. M edyolan 1 0 8 % . M arsylia  1 2 7 %  1. Paryż 128 I. B ukareszt — . K on ­
stantynopol —. A g io  duk. ces. 1 2 % . P oży czk a  z  r. 1851 5 %  lit. A . — . 
lit. B . — . P oży czk a  z  roku  1852 9 4 % -  L om b . 1 0 0 % . O blig . indem n. — .

(K u rs p ien iężn y  na g ie łd z ie  w ied . d. 30. kw ietn ia  o pół. do 2. popołu dn iu .) 
Ces. dukatów  stąplow anych agio 1 2 % . Ces. dukatów7 ob rą czk ow y ch  agio 

1 1 % . B os. im peryały 8.45. S reb ra  agio 8 % .  gotów ką.

bora.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o t c a .
D nia 2. maja.

JE. hr. L ew ick i Kajetan, z Cborostkowm . —  P. N ah ojow ski Jan, z S am -

W j y e c / m f  z e  L i c o w a .
Dnia 2. maja.

H r. S la rzeń sk i Adam , do K rzyw ea ,

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  w e  L w o w i e .
Dnia 2. maja.

P ora

Barometr 
w mierze 

wind. spro­
wadzony do 
0 -  Komun.

Stopień
ciepła

według
Kcautn.

Średni 
stan tem­
peratury 

do g. 0 zr.

K ierun ek  i siła 

w iatru

Stan

atm osfery

6 god. zran. 
2 god. pop. 
lO god. wie.

28 0 21 
28 0 05 
28 0 u5

-4-  9 ”

- ł-  17°
- h  12°

~ ł~  1< > °

-+- 9°
polud .0

ii
p ó łn .-zaeh od .„

p ogoda 
poehm . i 0  
jasno

T  E  A  T  K .
D ziś ; Ostatni występ gościnny PP. Brue i na ich korzyść. Przed­

stawią najpierw: „S * ł*ri“ czyli „ S e n  n a  W s c h o d z i e " 1; 
potem: L h ó j  c a  B a t u r ę  “ a nakoniec: „ T a n c e r k a  w
p o d r ó ż y , " "  czyli „S K b ó jc y  w  A b r u z z a c h ."1 Do tego 
wchodzą następujące tańce: Scena panłomiczna z tańcem; Re- 
dova-Pclka; LĆEsmeralda; Pas de SahwI i Pas de la Couronne.

Jutro: Komedye polskie: „ R e c e p t a  n a  * l o ś n i c c . “ i „ W i e l e  
liu ln su  o  n ie .1’

Główny Redaktor I fl. S z r z e n t a w a  S a r t y n i . Z  c. k. galic. drukarni rządotuej.


